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P raca  m gra Łukaw skiego zyskała przychylną opinią recenzentów : ptrof. d ra  T ade­
u sz a  C ypriana, doc. d ra  W łodzim ierza G u tekunsta  oiraz doc. d ra  Czesława Jack o ­
w iak a , specjalisty  z  zakresu  p raw a  pracy. Ptrof. d r  Tadeusz C yprian  w  swej 
recenzji stw ierdził m. in.: „W ydaje się, że opracow anie tak  skom plikow anej dzie­
dziny, jak ą  je s t bhp, skonfrontow anie je j z przepisam i p raw a karnego  — należy 
poczytać A utorow i za dużą zasługę.”

N iezależnie od praw nych w alorów  pracy konieczne w ydaje się także podkreśle­
n ie  je j w alorów  społecznych. Podejm ow anie bowiem  problem atyki zw iązanej z za­
gadnien iam i b h p  jest szczególnie cenne i bardzo pożądane w  kontekście całokształtu  
działa lności naszego ipaństwa zm ierzającej do maksymaOlnej ochrony życia i zdro­
w ia  pracow ników , k tó rą  to  ochronę tru d n o  zapewnić bez praw idłow ej po lityki 
k ry m in a ln e j i k a rn e j w  stosunku do czynów i spraw ców  przestępstw  zw iąza­
nych  z naruszeniem  przepisów  i zasad bhp.

Po w ypow iedzi doktoran ta w  zakresie uw ag zgłoszonych w  recenzjach i w  dys­
k u s ji  K om isja postanow iła jednogłośnie w ystąpić do R ady W ydziału P raw a U ni­
w ersy te tu  M ikołaja K opern ika w  T oruniu  z w nioskiem  o nadan ie  m grow i Ł ukaw ­
sk iem u  stopnia doktora.

R ada W ydziału P raw a U niw ersy te tu  M ikołaja K opernika w  T oruniu  na posie- 
-dzeniu z dn ia 15.XII.1968 r., po w ysłuchaniu  re fe ra tu  K om isji, uchw aliła nadać 
m grow i W iesławowi Ł ukaw skiem u stopień doktora nauk  praw nych.

M.F.

H IACZELIUA R A D A  A D W O K A C K A

A. Sprawozdanie z  plenarnego posiedzenia 
N aczelnej Rady Adwokackiej w dniu 15 marca 1969 r.

P o pow itan iu  przybyłych na obrady: W icem inistra Spraw iedliw ości K. Zaw adz­
k ie g o , p rzedstaw icie la  W ydziału A dm inistracyjnego KC PZPR  J. Sytego, przed­
s ta w ic ie la  NK ZSL E lw artow skiego, p rzedstaw icie la  CK SD B oberskiego oraz 
•członków Naczelnej Rady A dw okackiej, P rezes NRA adw. dr S tan is ław  G odlew ­
sk i w ezw ał do uczczenie m inu tą  -m ilczenia pam ięci adw. L udw ika Szczerbińskiego, 
c z ło n k a  K om isji R ew izyjnej NRA, długoletniego działacza sam orządu ,' zm arłego 
•dnia 27 lis topada 1968 r.

P rezes d r G o d l e w s k i  w  swoim  zagajeniu  zaznaczył, że posiedzenie dzisiej­
sze pośw ięcone je st dwóm  zagadnieniom : ocenie stanu  realizacji uchw ały p le n a r­
nego posiedzenia NRA z dnia 23—24 listopada 1968 r. dotyczącej po lityki kadro ­
w ej w  adw okatu rze oraz spraw om  budżetu . N a w stępie P rezes NRA zaapelow ał, 
ab y  w  zw iązku z w yboram i do S ejm u i ra d  narodow ych izby adw okackie w łączyły 
s ię  do akcji przedw yborczej w  ram ach  F ro n tu  Jedności N arodu.

P o  przy jęciu  protokołu poprzedniego plenarnego posiedzenia sek re tarz  NRA 
.adw . Zdzisław  C z e s z e j k o  złożył in form ację o działalności P rezydium  NRA
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w  okresie od 1 -stycznia do 31 grudnia 1968 r. oraz inform ację o stanie realizacji 
uchw ały z 23—'24.XI.1868 r. dotyczącej polityki kadrow ej w  adw okaturze.

M ówca podkreślił, że w  okresie spraw ozdaw czym  P rezydium  NRA — niezależnie 
od zała tw ian ia sp raw  bieżących — skoncentrow ało sw ą uw agę głównie na nas tę­
pu jących  zagadnieniach:

1) na p lanow aniu  działalności organów  sam orządu ,,
2) n a  kontro li przestrzegania realizacji zaplanow anej działalności i '
3) na polityce kadrow ej w  adw okaturze.

P rezydium  NRA uznało, że zagadnienia kadrow e n ie  m ogą być przedm iotem  
ty lko doraźnej uwagi, lecz w ym agają odpow iedniej analizy i długofalowej po lity ­
ki. W  zw iązku z tym  podjęta została akc ja ankietyzacji polegająca na jednorazo­
wym  usta len iu  w szystkich elem entów , k tó re  w  analizie kadrow ej mogą m ieć zna­
czenie.

N iezwykle w ażnym  zagadnieniem  jest potrzeba podjęcia w ysiłków  w  celu za­
jęcia stanow iska wobec osób, k tó re  n ie  d a ją  rękojm i w łaściwego w ykonyw ania za­
wodu, a jednocześnie w yróżniania tych adw okatów , k tó rych  w alory  zawodowe, 
■etyczne i ideowo-polityczne podnoszą au to ry te t adw okatu ry  w  ogóle.

Rów nolegle do tak ie j działalności wyłoniło się zagadnienie tzw. rezerw y kad ro ­
w ej, a zatem  takiego doboru kandydatów  do działalności sam orządow ej, k tórzy  by 
zapew niali odpow iednią dbałość o wysoki poziom etyczno-zaw odow y i w łaściw ą 
postaw ę ideowo-polityczną.

Ponadto P rezydium  NRA przedstaw iło M inistrow i Spraw iedliw ości sw e uw agi do 
p ro jek tu  now elizacji ustaw y o ustro ju  sądów  powszechnych w  zakresie ferii sądo­
wych, jak  rów nież zacieśniło w spółpracę z G łów ną K om isją B adania Zbrodni 
H itlerow skich, w  szczególności jeśli chodzi o zbieranie dokum entac ji q, zbrodniach 
popełnianych n a  adw okatach.

iW dalszym  ciągu adw. Czeszejko om awiał p race P rezydium  NRA w  zakresie 
zespołów  adw okackich ze szczególnym uw zględnieniem  w arunków  lokalowych 470 
zespołów, w  zakresie działalności w izytacyjnej oraz w  zakresie doskonalenia za­
w odow ego adw okatów , przy  czym tę  osta tn ią  działalność P rezydium  realizow ało 
w  2 form ach: bezpośrednio — przez zorganizowanie dwóch cen tralnych  sympozjów 
dla cyw ilistów  i dla karn ików  oraz pośrednio — przez inspirow anie doskonalenia 
zawodowego w  izbach adwokackich.

W  działalności szkoleniowej P rezydium  NRA, k ie ru jąc  się w skazaniam i uchw ały 
V Z jazdu PZPR, zw racało i  zw raca nadal uw agę na konieczność podnoszenia po­
ziomu ideowo-politycznego członków adw okatury , a w  związku z tym  — na potrze­
bę odpowiedniej akcji szkoleniowej.

W celu udzielenia pomocy radom  adw okackim  w  ich działalności szkoleniowej, 
zwłaszcza- w  zakresie szkolenia ap likan tów  adw okackich, P rezydium  NRA zaini­
cjowało w ydaw anie Biblioteczki D oskonalenia Zawodowego oraz powołało jej zes­
pół redakcyjny. Przew idyw ano w ydanie w  r. 1968 dw u broszur, jednakże z przy­
czyn  niezależnych od zespołu redakcyjnego w ydano tylko jedną. T em atyka broszur 
obejm uje te  podstaw ow e zagadnienia, co do k tórych  braik jest opracow ań, a  k tó - 
Te nie są dostatecznie opanow ane przez ap likantów  adwokackich.

P rezydium  NRA dokonywało system atycznych w izytacji szkolenia ap likantów  
adw okackich  prowadzonego przez rady  adw okackie. Zorganizowano też sym po­
zjum  ap likanckie poświęcone „m owie sądow ej” oraz n aradę  kierow ników  szkole­
nia.
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Prezydium  NRA przystąpiło  też do p racy  nad now elizacją Zbioru zasad etyki ad ­
w okackiej i godności zawodu.

Co się tyczy „P alestry”, to  uchw ałą z dnia 7.1II.1968 r . zostały zaktualizow ane 
założenia i zadania tego m iesięcznika. P ierw otn ie  ustalony p lan  w ydaw niczy 
roku  1968 został przekroczony. W ydano łącznie 103,77 arkuszy  d rukarsk ich . W  
ośm iu num erach  „P alestry” zaw arte  były w kładki. D w ie z nich m iały  charak ter 
w yjątkow o obszerny: p ierw sza — to b ib liografia adw okatury , d ruga — to  lis ta  ad ­
w okatów .

W  roku 1968 w płynęło do Rzecznika D yscyplinarnego NRA 20 spraw  przeciw.- > 
członkom organów  sam orządu adwokackiego, t j .  o 40% m niej niż w  1967 r. Rzecz­
nik przeprow adzał system atyczną analizę i kon tro lę  pracy  rzeczników  w ojew ódz­
k ich  rad  adw okackich, a także w  123 spraw ach  — analizę praw om ocnych r ?~®szeń 
dyscyplinarnych. W w yniku  te j analizy  P rezydium  NRA w niosło 10 rew izji n ad ­
zw yczajnych n a  niekorzyść obw inionych; z te j liczby Sąd Najw yższy rozpoznał 
dotychczas 4 rew iz je  i uw zględnił je. W  tym  sam ym  okresie M inister S praw ied li­
wości w niósł 16 rew izji nadzw yczajnych na niekorzyść obwinionych i 1 na ko­
rzyść; Sąd N ajw yższy rozpoznał dotychczas 8 rew izji, uw zględniając 6 (nie uw zględ­
nił 2). P ro k u ra to r  G eneralny wniósł 1 rew izję nadzw yczajną n a  niekorzyść obw i­
nionego. ! |

W r. 1968 zapadły  72 orzeczenia dziekańskie, co w  porów naniu  z r. 1967 stanow i 
w zrost o ok. 30%.

S praw  k arnych  przeciw ko adw okatom  wniesiono 19 (w r. 1967 — 17).
P rezydium  NRA interesow ało się też pracą Wyższej Kom isji D yscyplinarnej. W y­

słuchano in form acji o działalności te j K om isji i zwrócono potem  uw agę na w y­
stępu jące  jeszcze uchybienia i niedociągnięcia w  je j pracy. W szczególności obser­
w u je  się dfllej znaczny liberalizm  w  ocenie przew inień dyscyplinarnych, czego 
dowodem jest fak t, że w  przeszło 40% orzeczeń kom isje w ym ierzają najn iższe k a ­
ry, tj. upom nienia.

Istn ie jąca  przy NRA K om isja radców  praw nych  zajm ow ała się spraw am i ogólny­
m i dotyczącym i adw okatów -radców  praw nych. Między innym i opracow ała ona 
w niosek o zm ianę § 7 uchw ały  n r  400 Rady M inistrów  z dn ia 10.XII.;1963 r. w  sp ra­
wie zasad w ynagradzania radców  praw nych  i referen tów  praw nych zatrudnionych 
w  przedsiębiorstw ach państw ow ych, zjednoczeniach i bankach  państw ow ych. W nio­
sek ten , m im o poparcia przez Zarząd Główny Zrzeszenia P raw ników  Polskich, n ie  
został przez K om itet P racy  i P łac uw zględniony.

K om isja p racy  społecznej zorganizow ała m. in. akadem ię dla uczczenia 50 -leda 
O dzyskania Niepodległości oraz konferencję poświęconą przygotow aniu zasad w spół­
pracy  adw okatu ry  z K om itetem  Społecznym  do w alk i z alkoholizmem , zakończoną 
odpow iednią uchw ałą Prezydium  NRA w  tym  względzie.

K om isja sana to ry jna  w ydała 150 skierow ań, w  tym  18 — członkom rodzin adw o­
katów .

K om isja w spółpracy z zagranicą p rze jaw ia ła  w  r. 1968 żywą działalność. P ro ­
w adzona by ła nadal w ym iana p rasy  praw niczej. Is tn ia ły  także ożywione k on tak ty  
bezpośrednie z adw okaturam i innych  k rajów . W  październiku 1988 r. baw iła n a  W ę­
grzech delegacja, k tó ra  uczestniczyła w  sym pozjum  karn istycznym  w  Budapeszcie.

W kw ietn iu  1968 r. odwiedziła Polskę g rupa adw okatów  francuskich . Z te j oka­
zji podpisany został protokół o w spółpracy i w ym ianie doświadczeń zawodowych 
m iędzy adw okatu ram i Polski i F rancji.
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W dniach od 27. listopada do 4 grudnia 1968 r., na zaproszenie dziekana Izby P a- 
rysikiej, baw iła w  P aryżu  3-osobowa delegacja adw okatu ry  polskiej. D elegacja 
uczestniczyła w  dorocznej konferencji adw okatu ry  paryskiej. Zorganizowany też 
został Dzień praw niczy polsko-francuski, poświęcony om ówieniu w ybranych zagad­
nień  oraz organizacji adw okatu ry  w  Polsce.

Ponadto  N aczelna R ada A dw okacka o trzym ała w  1968 r. zaproszenie do uczestn i­
czenia w  uroczystościach 100-lecia adw okatu ry  chorw ackiej w  Zagrzebiu oraz w  u ro ­
czystościach zorganizow anych przez praw ników  angielskich w  Londynie z okazji 
o tw arcia sądowego roku  pracy, ale z obu tych zaproszeń — z b rak u  czasu oraz 
ze w zględu na inne term inow e zajęcia — nie skorzystano.

Dodać też  należy, że w  zw iązku z kodyfikacją p raw a karnego działały przy  NRA 
zespoły dyskusyjne p raw a karnego m aterialnego, procesowego i wykonawczego.

Przechodząc do in form acji o stan ie  rea lizacji uchw ały  plenernego posiedzenia 
NRA z 23—24.XI.1968 r. o polityce kadrow ej w  adw okaturze, adw. Czeszejko zazna­
czył, że może w  te j spraw ie przedstaw ić jedynie skróconą inform ację, gdyż tylko 
nieliczne rad y  adw okackie nadesłały  swe spraw ozdania w  term in ie zakreślonym  po ­
wyższą uchw ałą. W iększość rad  adw okackich przedstaw iła  sw e stanow isko bez bliż­
szego uzasadnienia, a 5 rad  do chwili obecnej w  ogóle n ie  podało żadnych w iado­
m ości w  te j kw estii.

Z posiadanych m ateria łów  w ynika, że w  zakresie rozm ieszczenia n iek tóre izby 
m a ją  poważne trudności, a m. in. Izba bydgoska, gdzie aż 2.7 adw okatów  zam iesz­
k u je  poza siedzibą zawodową, przy  czym część dojeżdżających to  em eryci. P rzec ię t­
ny  w iek członków te j Izby wynosi 57 lat. W Izbie olsztyńskiej 17 adw okatów  m a­
jących  siedzibę w  okręgu Izby zam ieszkuje w  Olsztynie. Izba poznańska m a w w ie­
k u  powyżej la t 60 stu  adw okatów .

Jeśli chodzi o p lan  terenow ego rozmieszczenia, to  rad y  adw okackie przew idują 
n a  ogół zm niejszenie dotychczasowej liczby etatów .

Biorąc pod uw agę w iek członków izb, rad y  adw okackie — po rozw ażeniu w  każ­
dym  konkretnym  w ypadku zdolności do dalszego w ykonyw ania zawodu — k ieru ją  
ich n a  KIZ.

W zakresie przygotow yw ania rezerw y kadrow ej niektóre rady  sporządziły już 
lis tę  adw okatów -kandydatów  do pracy w  samorządzie.

N a tle  posiadanych (niekom pletnych) m ateria łów  m ożna zaobserwować nas tępu ­
jące  zjaw iska:

a) w  analizie sy tuacji kadrow ej na te ren ie  izb nie względniono perspektyw icznej 
po lityki kadrow ej,

b) przy  określan iu  liczby etatów  rady  adw okackie nie uw zględniają w pływ u spraw  
do sądów, proporcji sp raw  prowadzonych przez zespoły do ogólnego wpływ u 
spraw  sądowych itp.,

c) terenow e p lany rozm ieszczenia nie biorą pod uw agę możliwości rozwojowych 
danego okręgu,

d) w  bardzo tru d n e j spraw ie rezerw y kadrow ej rad y  adw okackie zbyt nieśm iało 
p róbują w ykorzystać możliwości w prow adzenia m łodych adw okatów  do różnych 
kom isji,

e) problem  aktyw izacji społeczno-politycznej ap likan tów  adw okackich, a nas tęp ­
nie w ykorzystanie ich w  działalności sam orządowej nie je s t w  zasadzie przedm io­
tem  bliższych rozw ażań ze strony  rad  adw okackich.
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Powyższe uw agi m ają n a  celu podkreślenie jedynie tych  najbardzie j podsta­
wowych zagadnień, jak ie  się w yłan ia ją  na tle  dotychczasowej sy tuacji kadrow ej 
w adw okaturze oraz na tle  sygnalizowanych już zam ierzeń sam orządu.

Do rozw iązania tych zagadnień rad y  adw okackie m uszą przyw iązyw ać jak  n a j­
w iększą wagę.

W  dyskusji nad ty m  punktem  porządku dziennego dziekan Z. A l b r e c h t  pod­
k reślił m.in. zjaw isko, że w  w ielu spraw ach  obyw atele nie korzysta ją  z usług a d ­
w okatów . D ziałają też różne in sty tucje  i urzędy, k tó re  w yręczają w  pew nym  sto­
pniu  adw okatów . Mówca poruszył rów nież trudności, jak ie m a Izba łódzka w  dzie­
dzinie kadrow ej ze względu na słaby dopływ  kandydatów  na aplikację  adw okacką.

N astępnie zabrał głos W icem inister K. Z a w a d z k i ,  k tó ry  m.in. powiedział, że 
z inform acji S ekretarza  NRA słusznie w ynika, iż czołowym zagadnieniem , jak ie  stoi 
przed sam orządem , jest ocena sy tuacji kadrowej..

Po w ysiłkach norm otw órczych i organizacyjnych doszliśmy obecnie do etapu , 
w k tó rym  decydującym  m om entem  w polityce kadrow ej pow inien się stać poziom 
zawodowy adw okata, jego postaw a jako  człowieka i postaw a polityczno-społeczna 
oraz etyczno-m oralna, a także jego stosunek do nowych form  pracy.

Nie w szystkie ra d y  adw okackie uczyniły zadość postawionym  im  przez NRA za­
daniom. Jeżeli w eźm iem y njp. kw estię  rozm ieszczenia adw okatów , to nie w iem y, na 
jak ich  p rzesłankach  op iera ją się uchw ały  n iek tórych  rad  adw okackich w  tym  zakresie.

Je śli P rezydium  NRA m a się do tych  uchw ał ustosunkować, to m usi m ieć pod­
staw y do ich oceny. D ecydującą tro ską  pow inno tu  być z jednej strony  zapew ­
nienie społeczeństw u w łaściw ej obsługi p raw nej, a z d rugiej — uw zględnienie 
potrzeb bytow ych adw okatury .

P rzy  u sta lan iu  planów  rozm ieszczenia rad y  adw okackie pow inny się k ie ro ­
w ać tak im i przesłankam i, jak  liczba sp raw  w  sądach, liczba sędziów i adw okatów  
w danej miejscowości, obroty  w  zespole, w iek adw okatów , a nad to  brać pod uw a­
gę perspektyw y. Nasze sta ty styk i w ykazują spadek liczby sp raw  w  sądach, zw ła­
szcza spraw  karnych. W w ielu sp raw ach  nieskom plikow anych ludność obyw a się 
bez pom ocy praw ników .

T a tendenc ja  spadku liczby spraw  pow inna się utrzym ać jako tendenc ja  s ta ­
ła, u trzym uje  się ona bowiem  już od paru  la t. Je s t to w yraz stabilizacji naszego 
życia. T endencja do spadku liczby sp raw  karnych  pow inna się naw et nasilić w  
zw iązku z w ejściem  w życie nowej kodyfikacji. Cały szereg czynów nie będzie 
przestępstw em  i przejdzie do w ykroczeń. W skutek popraw ek przy ję tych  przez S ej­
m ową K om isję W ym iaru Spraw iedliw ości odpadną w szystkie przepisy o b rako- 
róbstw ie i pasożytnictw ie. O dpadnie też przepis obecnego art. 286 § 3 k.k., a przepis 
a rt. 286 § 1 k.k. w tedy, gdy nie m a efek tyw nej szkody. N astąpi w  związku 
z tym  zm niejszenie liczby sp raw  karnych . Nowe insty tucje, jak  np. w arunkow e 
um orzenie postępow ania, też będą rzutow ać n a  zm niejszenie się liczby spraw, w są ­
dach, gdyż w iele tych  spraw  będzie u legało um orzeniu w  toku  dochodzenia bez 
uciekania się do drogi sądowej.

Z drugiej strony  trzeba mieć na uw adze, że będzie się zwiększać zapotrzebo­
w anie n a  obsługę jednostek  gospodarki uspołecznionej. Po raz drugi M inisterstw o 
Spraw iedliw ości w ystępu je  z in icjatyw ą, k tó ra  by um ożliw iła adw okatom -rencistom  
obsługę p raw ną tych jednostek  z w ynagrodzeniem  do 2 tys. zł m iesięcznie bez za­
w ieszenia ren ty .
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N ie trzeb a  w padać w  panikę, jeżeli przejściowo w  niek tórych  izbach nie b ęd z ie  
za dużo aplikantów , bo m ógłby pow stać kłopot, gdzie ich rozmieścić.

W spraw ie ap likan tów  M inister zaznaczył, że M inisterstw o Sprawiedliwoścr: 
uzyskało zgodę na zwiększenie liczby etatów  ap likantów  sądowych o 100. P rz y j­
m u je  się znacznie więcej aplikantów , niż wynosi zapotrzebow anie sądow nictw a.

W perspektyw icznej polityce kadrow ej trzeba widzieć ocenę sy tuacji i zapo­
trzebow ania. Słyszy się czasem, że w  niektórych pow iatach nie będzie zespołów, bo- 
adw okaci ta m  się nie u trzym ają . A tym czasem  ludność tych pow iatów  jeździ d o  
m iast wojewódzkich, gdzie obroty są n ieraz znacznie w iększe od obrotów  w  ca­
łej izbie, a n aw e t w  izbach sąsiednich. Jeżeli to  się nie zmieni, to będę w pisyw ał 
nowych adw okatów  do ośrodków  wojewódzkich. Z drugiej strony  obserw uje się- 
n ada l zjaw isko u trudn ian ia  dopływu. Nie m ożna jednocześnie mówić o b raku  adw o­
katów  i u trudn iać  dopływ.

To jedna spraw a. A druga to  n as tęp u jm y  fak t, k tó ry  się obserw uje w  niek tórych  
izbach: Jeżeli jest kandydat, k tórem u nie można odmówić wpisu, to  posyła się go 
n ie tam , gdzie jest on potrzebny, ty lko  tam , gdzie nie będzie m iał z czego żyć, i wów ­
czas przechodzi on na radcostw a. Nie posyła się go do tych pow iatów , w  k tó ry ch  
zarobki w  zespołach przekraczają netto  7 tys. zł, ale posyła tam , gdzie nie siię- 
gają one 2 tys. zł.

To nie jest w łaściw a po lityka w  zakresie rozm ieszczenia kadr. Zarobki netto* 
nie są jedyną przesłanką do rozmieszczenia, są one ty lko  jedną z przesłanek. J e ­
żeli zarobki przekraczają 7—8 tys., to  na pewno jeszcze co najm niej jeden adw o­
k a t znajdzie tam  w arunk i egzystencji.

P o lityka kadrow a to  regulow anie z jednej strony dopływ u, a z drugiej strony 
odpływ u.

Jeśli chodzi o dopływ, to  trzeba  stw ierdzić, że w iele rad  adw okackich s tw a­
rza tu  trudności. Wiedząc o tym , że w  m ieście w ojew ódzkim  jest nadm iar adw oka­
tów , w pisu je się aplikantów , o k tó rych  wiadom o, że się ich ła tw o  z m iasta  n ie  
przeniesie w  teren , gdzie byliby potrzebni. P ierw szeństw o przy w pisie na lis tę  
ap likan tów  pow inni m ieć ci kandydaci, k tórzy  są zw iązani z terenem , gdzie odczu­
w a się potrzebę dopływu, albo też trzeba ich posyłać tam , gdzie w  przyszłości 
będzie dla nich miejsce. W ówczas zobaczą oni n ie jednokrotnie, że żyje się tam  
lepiej niż w  mieście w ojewódzkim , i pozostaną tam , gdzie są potrzebni.

Nie w szystkie izby są w  ta k  dobrej sy tuacji, żeby móq w ybierać kandydatów » 
ale  przy  w yborze powinno się b rać pod uwagę zaangażow anie polityczne i społeczne^ 
Prócz tego trzeba ap likan tów  odpowiednio szkolić. Ale R ada A dw okacka w  K o­
szalinie, w cale się nie troszczy o to, by m ieć w łasny dobry narybek , i posyła 
swych aplikantów  na szkolenie do R ady G dańskiej. Świadczy to o m ałym  zaan­
gażow aniu Rady K oszalińskiej, k tó re j „nie opłaca się” urucham iać szkolenia w e 
w łasnym  zakresie. A przecież w  toku  szkolenia m ożna w ciągnąć ap likan ta d o  
p racy  społecznej na te ren ie  województwa.

T eraz kw estia odpływu. J e s t odpływ  natu ra lny . Je s t to  konieczność, k tó ra  w  bliż­
szej czy dalszej przyszłości czeka każdego człowieka. K w estia  odpływ u jest dla 
adw okatury  dość żywotna, zwłaszcza w  tych izbach, k tó re  m ają  przeludnienie. Cho­
dzi zresztą nie ty lko o odpływ  n a tu ra ln y . Jeżeli od adw okata w iele się wymaga, 
a w ym aga się isto tn ie  wiele, to trzeba stworzyć m u tak ie  w arunki, żeby m iał on  
podstaw ę egzystencji i m ógł rzeteln ie  i uczciwie pracować. Tam , gdzie jest nad ­
m ia r adw okatów , trzeba pom yśleć o tym , k to  m a odejść: m łodzi czy starzy? Ci,.
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k tó rzy  u trac ili siły fizyczne i  psychiczne, n ie  pow inni pozostaw ać w  adw okaturze 
ze w zględu na dobro klientów . Tego zrozum ienia, n iestety , nie m a, czego dowodem 
iest w ielka liczba odwołań osób skierow anych n a  KIZ. U w ażają one, że są p rze­
śladow ane i dyskrym inow ane. R ady adw okackie zna jdu ją  się tu  pod pew nym  
naciskiem . Sam orząd pow inien utrzym ać dopłaty  do ren t, a m y sta ram y  się 
o to, aby renciści mogli jeszcze pracow ać na pół e ta tu  jako radcow ie praw ni. Je s t 
pew na liczba adw okatów , k tórzy  już n ie  n ad a ją  się do w ykonyw ania zawodu. Ci 
pow inni odejść na em ery tu rę  i zrobić m iejsce młodszym.

Trzecia spraw a to  ocena kad r pod kątem  w idzenia kw alifikacji i postawy. 
T rzeba tę  spraw ę załatw ić nie ty lko  w  drodze adm in istracy jne j, ale i w  drodze 
dyscyplinarnej.

T ra fn ie  powiedział adw. Czeszejko, że m ałą  w agę przyw iązyw ano do doboru 
członków  kom isji dyscyplinarnych. Jak ie  są w ybrane kom isje, tak ie  są też  i ich 
prace. D latego też zachodzi konieczność sk ładan ia  rew izji nadzw yczajnych od orze­
czeń kom isji dyscyplinarnych, co dezaw uuje organa adw okatury  i podw aża ich 
au to ry te t, a poza tym  stw arza w rażenie, że kom isje źle rozum ieją swe zadania.

P rzy  kodyfikacji p raw a karnego b. w ielką w agę p rzyk łada się do recydywy. To 
sam o pow inno m ieć m iejsce, jeśli chodzi o postępow anie dyscyplinarne. Jeżeli ktoś 
był k a ran y  trzyk ro tn ie  za pow ażne przew inienie i nic się nie zm ienił, to  należy go 
usunąć z adw okatu ry  w  drodze dyscyplinarnej lub adm inistracy jnej.

P rzy  ocenie k ad r trzeb a  też w yciągać w nioski w  stosunku do ludzi, którzy  n a ­
d a ją  się do tego, by pójść w  górę. Je s t to  w ażny problem  rezerw y kadrow ej. N ikt 
n ie  je s t n iezastąpiony. Sam orząd nie m usi sk ładać się ty lko  z mężów opatrznoś­
ciowych. T rzeba już dziś myśleć o rezerw ie kadrow ej, i to  nie ty lko  pod kątem  
w idzen ia rad  adw okackich, ale także kierow ników  zespołów adw okackich, ich za­
stępców , patronów , członków szkolenia ap likan tów  itd. Jeżeli są ludzie, k tórzy  mogą 
w ypełnić luki, to  trzeba ich w ypróbow ać n a  odpow iednich posterunkach.

N iezależnie od omówionych w yżej zadań, w ybory do Sejm u i rad  narodow ych 
w ym agać będą od sam orządu naw iązania i zacieśnienia więzi ze Zrzeszeniem  
P raw n ik ó w  Polskich, jako organizacji rep rezen tu jące j ogół p raw nic tw a, i w łą­
czenia się adw oka tu ry  do akcji w yborczej.

Jeśli chodzi o w izytacje, to  zdarzają  się w ypadki, że zespoły adw okackie nie 
w ykonują zaleceń pow izytacyjnych i  n ik t n ie  w yciąga z tego konsekw encji. Je st 
np. tak i zespół w  G dańsku. Z astanaw iam  się, czy nie rozwiązać tego zespołu. Nie 
przestrzega on obow iązujących przepisów  i nie liczy się z zarządzeniam i R ady A d­
w okackiej.

W izytacja jest przedłużonym  ram ieniem  rady , pozw alającym  na lepsze roze­
znanie sytuacji. Chciałbym, żeby w izytatorzy  nie ograniczali się ty lko do spraw  
form alnych, ja k  np. konta „34” czy k a r t ew idencyjnych, ale żeby śm iało sięgali do 
oceny poziomu zawodowego. W izytatorzy pow inni pom agać radzie adw okackiej 
w ocenie sy tuacji kadrow ej, a m. in. co do tego, czy ustaw ienie k ierow nictw a ze­
społów  adw okackich je s t w łaściwe, czy zebran ia  zespołu spełn ia ją  swoje funkcje 
o ra z  jak  działa ją zespoły.

To są uw agi ogólne. Jesteśm y w  przede dniu  zgrom adzeń delegatów  izb adw o­
kackich. W roku  bieżącym  n ie  będą to  zgrom adzenia wyborcze. Ale tra fn ie  po­
stę p u ją  te  rad y  adw okackie, k tó re  do zgrom adzeń delegatów , jako  najwyższego o r­
g an u  sam orządu izb adwokackich, p rzyw iązu ją dużą wagę, przygotow ując spraw o­
zd an ia  ze swej działalności i p rzedstaw iają p rogram  swej pracy.
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Chodzi też o to, żeby rady  nadały  zgrom adzeniom  w łaściw y ton i nie w ykorzy­
styw ały  zgrom adzenia ty lko do w ysuw ania postulatów  pro foro externo. Na zgro­
m adzeniach rady  pow inny się rozliczyć ze swej działalności i przekazać zespołom 
adw okackim  podstaw ow e k ie ru n k i działania na przyszłość.

Je s t jeszcze jedna spraw a, k tó rą  odczuwa się na zgrom adzeniach: b rak  b ie­
żącej in form acji i w ięzi pom iędzy radam i a zespołami. Zespoły nie zawsze w iedzą, 
jak im i problem am i żyją rad y  i jak i p lan  pracy staw ia ją  sobie, a rad y  nie wiedzą, 
co się dzieje w  zespołach. Zgrom adzenie delegatów  je st w łaśnie okazją do doko­
nania w łaściw ej oceny działalności na te ren ie  rady , a z d rugiej strony  — do po­
kazania delegatom  i za ich pośrednictw em  w szystkim  członkom izby, ja k a  jest 
atm osfera w  stosunku do adw okatury , jak a  jest w spółpraca adw okatury  z w ładzam i 
politycznym i i państw ow ym i, jak a  je s t pozycja i ro la adw okatury  i co trzeba 
zrobić, aby umocnić rolę adw okatury  jako współczynnika w ym iaru  spraw iedliw ości.

W ostatnim  roku swej kadencji rad y  adw okackie nie pow inny zw alniać tem pa.

Żałuję, że osobiście nie będę mógł być na w szystkich zgrom adzeniach, ale w szy­
stk ie  spraw y, iakie w ypłyną, będę analizow ał z tro ską  o osiągnięcie przez adw oka­
tu rę  najlepszych wyników.

D ziękując M inistrow i za jego wypowiedź, Prezes d r Godlewski podkreślił, że 
dokonana przez M inistra ocena sy tuacji w  adw okaturze zbieżna jest z oceną 
sam orządu.

N astępnie adw. P a l u s  z y ń s k i  zwrócił głów ną uw agę na spraw ę zaangażo­
w ania adw okatury  w  p racy  społecznej i politycznej, ku  czemu okazję dadzą w y­
b o ry  do Sejm u i rad  narodow ych. Należy dążyć do sta łe j w spółpracy z K om itetam i 
F ron tu  Jedności Narodu.

Dziekan S k o c z e k  obszernie omówił dw a zagadnienia: dopływu do adw oka­
tu ry  i k ierow ania adw okatów  na KIZ.

Jeśli chodzi o pierw sze zagadnienie, to m ówca postu lu je — w celu um ożliw ienia 
radom  adw okackim  w yw ieran ia w pływ u na dobór i kształcenie przyszłych adw o­
katów  — zapew nienie adw okaturze pew nej liczby etatów  ap likantów  sądowych, 
a le  w ym aga to  uregulow ania ustawowego. Co się zaś tyczy k ierow ania na KIZ, 
to  trzeba by się zastanow ić nad tym , czy nie przyjąć sztyw nej norm y, iż rad a  
adw okacka m a obowiązek kierow ać na K IZ w szystkich bez w y ją tku  adw okatów  
po  ukończeniu iprzez nich 70 iroku życia, gdyż przew idziane w  uchw ale NRA 
z 1965 r. w y ją tk i pow odują, że każdy zainteresow any chce być w yjątkiem .

D ziekan H o 1 a k zaznacza, że w  spraw ie w yborów  do Sejm u i rad  narodow ych 
w szystk ie zespoły adw okackie Izby katow ickiej naw iązały już k on tak t z kom i­
te tam i F ron tu  Jedności N arodu i o trzym ały odpow iednie w yjaśn ien ia dotyczące 
akcji w yborczej, w  szczególności ordynacji w yborczej. P rzy  rek ru tac ji ap lik an ­
tó w  adw okackich należy zw racać uw agę na pochodzenie kandydatów .

Adw. S a r n o w s k i  uw aża, że rzeczą pierw szorzędnego znaczenia w polityce 
kadrow ej je s t świadomość celów, k tó rym  m a służyć rozw iązanie problem ów  kadro­
wych. Świadomość tę  pow inni m ieć wszyscy członkowie ra d  adwokackich. D rugą 
p rzesłanką w  polityce kadrow ej m uszą być środki i m etody działania. W iąże się 
z tym  sp raw a stosow ania art. 78 i 80 u. o u.a. Dotychczas zagadnienie to n ie  było 
.przez większość rad  rozw iązyw ane praw idłow o. P rzy doborze k ad r odrzucić 
trzeba autom atyzm , natom iast trzeba spraw dzać, czy przynależność do organi-

6 — P a le s tra
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zacji społecznej lub politycznej n ie  je s t ty lko  form alna. T rzeba też zwrócić uw a­
gą n a  otoczenie opieką ap likantów  adw okackich przez zespoły adwokackie.

D ziekan C h m i e l  n i k o w s k i  podkreśla  spadek liczby spraw  w  Izbie w rocław . 
skiej, w ynoszący w  spraw ach  karnych  30%, a w  cyw ilnych 8%, przy  czym n ie  
uw zględniono tu  fak tu , że odpadły sp raw y  o odszkodowanie za w ypadki przy 
pracy. To m usi stanow ić w yraźną w skazów kę przy rozw iązyw aniu zagadnienia do­
pływ u i odpływ u w  adw okaturze, ale zagadnienie to n ie  je s t uregulow ane i sa­
m orząd w łaściw ie n ie  m a wpływ u n a  liczbę członków izby. M usimy w pisyw ać 
b. sędziów  i p rokuratorów , a  nie w iem y, ilu  ich przejdzie w  danym  roku  do ad ­
w okatury . Jeśli chodzi o w iek członków Izby w rocław skiej, to 2/3 członków zespo­
łów  n ie przekroczyło 60 la t życia, z pozostałej zaś 1/3 — 18 adw okatów  przekroczyło 
70 la t. W tym  roku R ada A dw okacka sk reśliła  2 adw okatów .

D ziekan M i ą s i k zaznacza, że jeśli chodzi o po litykę kadrow ą, to  sy tuacja  w  
każdej izbie p rzedstaw ia się inaczej, wobec czego n ie  m ożna wszędzie jednakow o 
stosować w ytycznych NRA. Co do dopływ u aplikantów , to  sy tuacja w  Izbie rze­
szowskiej u legnie pogorszeniu, gdyż w edług ośw iadczenia prezesa Sądu W oje­
wódzkiego Rada A dw okacka w  najbliższych la tach  nie może liczyć na ap likan tów  
odbyw ających tam  aplikację sądową.

Podsum ow ując dyskusję Prezes d r  G o d l e w s k i  podkreślił, że w  kw estii po­
lityk i kadrow ej w szystkie elem enty  zostały usta lone w  uchw ale z lis topada 1968 r. 
Dziś trzeba było tylko je  przypom nieć i przystąp ić do konkretne j realizacji. W n ie­
któ rych  w ypadkach n a tra fia  się na trudności w  zakresie stosow ania a rt. 78 i 80
u. o u.a., a  także k ierow ania na KIZ, bo środowisko źle rozum ie in te res adw okatu ­
ry. Tw orzenie rezerw y kadrow ej pow inno się opierać na konkretne j sy tuacji w  
izbie. Jeśli chodzi o zagadnienie rek ru tac ji aplikantów , to  m usim y zdaw ać sobie 
spraw ę z tego, że w  ak tua lne j sy tuacji p raw nej tego zagadnienia w  sposób w ła­
ściwy rozw iązać nie można. P rezydium  NRA n ie  w ystępuje w  chwili obecnej 
z p ro jek tem  now elizacji u. o u.a., bo szereg innych słusznych przepisów  nie zo­
s ta ł jeszcze w ykonany. Na spraw ę przechodzenia do adw okatu ry  b. sędziów i pro­
k u ra to rów  patrzy  się już dziś inaczej. Co do obligatoryjnego k ierow an ia na KIZ 
adw okatów  w  w ieku 70 czy 75 lat, to  poczucie odpow iedzialności rad  pow inno 
być w ystarczającym  argum entem  i podstaw ą do powzięcia decyzji, n ie  zachodzi 
w ięc potrzeba zm iany uchw ały NRA z 1965 r.

W  dalszym  punkcie porządku dziennego adw. W itold’ D ą b r o w s k i  złożył sp ra ­
w ozdanie z w ykonania budżetów  NRA, „P alestry” , FSK  i CFSAA za rok  1998, 
Ze spraw ozdania w ynika, że w  budżecie NRA w pływ y w yniosły 1.635.787,08 zł (pre­
lim inow ano 1.748.000 zł), w ydatki zaś 1.587.760,13 zł. W ykonanie budżetu  „P alestry ’'  
po stron ie  w pływ ów  wyniosło 1.02:3.004,81 zł (prelim inowano 950.640 zł), a  po s tro n ie  
w ydatków  1.04=2.951,88 zł, niedobór zatem  w yniósł 19.947,07 zł. F undusz Samopomocy 
K oleżeńskiej osiągnął w pływ y w ynoszące 4.380.623,57 zł (prelim inowano 4.264.970 zł), 
w ydatk i natom iast w yniosły 4.216.547,50 zł. C entralny  Fundusz Szkolenia A plikan­
tów  A dw okackich uzyskał w pływ y w  wysokości ll.OOT.818,63 zł (prelim inow ano
12.500.000 zł), w ydatk i zaś w yniosły 10.096.474,10 zł.

Jeśli chodzi o prelim inarze budżetów  n a  rok  1969, to  p rzedstaw ia ją  się one n a­
stępująco: prelim inarz NRA przew iduje po stron ie  w pływ ów  i w ydatków  kwotę-
1.923.000 zł, p re lim inarz  FSK  — 4.244.000 zł, prelim inarz CFSAA — 7.391.344 zł i p re ­
lim inarz „P alestry ” — 935.000 zł.
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P rzy te j sposobności adw. D ąbrow ski omówił sy tuację finansow ą adw okatury  
podając, że w  r. 1968 było 468 zespołów adw okackich, w  których  pracowało 4107 
adw okatów , z czego 3902 pełnozatrudnionych i ok. 200 z ograniczeniem  zarobków  
do zł 750 (renciści). O brót zespołów w yniósł 381.922.049 zł, koszty adm in istracy jne — 
33,1%. Dochód średni netto  na adw okata pełnozatrudnionego w yniósł 4679 zł. 
Zm niejszyła się. liczba sp raw  w II  półroczu 1968 r. o 48.860. Spraw y z urzędu s tan o ­
w iły około 13% prow adzonych przez zespoły spraw . Sygnalizow any przez izby spa­
dek liczby spraw  i obrotów  staw ia pod znakiem  zapytan ia zarówno w pływ y rad , jaik 
i NRA, szczególnie w  zakresie CFSAA. A by zapew nić tu  równow agę finansow ą 
w  r. 1969, należy przeanalizow ać w ydatk i na szkolenie aplikantów , w prow adzić 
oszczędności w  tych w ydatkach, do tacje z nadw yżek finansow ych CFSAA rozdzie­
lać i w ypłacać w  m iarę wpływu. Dodać tu  trzeba, że przecię tny  koszt szkolenia jed­
nego ap likan ta  w  ciągu roku 1968 wynosi 32.703 zł.

W roku  1963 z dotacji NRA przeprow adzono w  21 lokalach zespołów przebudow ę 
i kap italne rem onty, w płacono pełne w kłady dla 4 lokali spółdzielczych, pokryw ano 
koszty budow y w łasnych domów w G dańsku, Olsztynie, Toruniu, Lesku, Siedlcach 
i Bydgoszczy.

Do końca 1968 r. przydzielono poszczególnym izbom adw okackim  471 m aszyn do 
pisania, 2 do liczenia i 1 powielacz.

W la tach  1966—1908 w ydatkow ano n a  koszty urządzenia w nętrz zespołów
7.197.000 zł.

W ciągu r. 1969 należy się poważnie liczyć ze zwiększeniem  liczby em erytów , jed ­
nakże dopłaty przeciętne z FSK  będą m niejsze niż w  poprzednich latach, ponieważ 
wysokość em ery tu r je s t większa.

Na zakończenie swych wywodów *adw. D ąbrow ski proponuje u trzym anie składki 
na Fundusz Samopomocy K oleżeńskiej w  wysokości 50 zł m iesięcznie od każdego 
adw okata w pisanego n a  lis tę  i usta len ie udziału rad  adw okackich w  pokryw aniu  
kosztów  utrzym ania NRA w  wysokości po 25 zł m iesięcznie od adw okata wpisanego 
na listę.

N astępnie adw. Zygm unt K r o p i w n i c k ł ,  przewodniczący K om isji Rew izyjnej 
NRA, złożył spraw ozdanie te j K om isji, w  którego konkluzji w niósł o udzielenie 
P rezydium  NRA absolutorium  z działalności finansow ej i gospodarczej za rok  bud ­
żetowy 1966.

P rzed otw arciem  dyskusji nad spraw am i budżetow ym i Prezes d r G o d l e w s k i  
zaproponow ał pow ołanie K om isji finansow ej w  składzie: dziekan A lbrecht, dziekan 
P y tk a  i adw. Borkowy. Propozycja ta  została p rzy ję ta  jednom yślnie.

W dyskusji zabierali głos: dziekan  D a n i s z e w s k i ,  k tó ry  w ypow iedział się za 
zw iększeniem  kw ot na urządzenie w nętrz  zespołów, dziekan K o r d a s i e w i c z ,  
k tó ry  uw aża, że n ie  należy zm niejszać objętości „P alestry”, w icedziekan W ą s o ­
w i c z ,  k tóry  podkreślił, że Rada A dw okacka w  Poznaniu pow ażne kw oty przezna­
cza na cele szkoleniowe, w  zw iązku z czym prosi o refundację części tych w ydat­
ków.

Na uwagi dyskutan tów  odpowiedział adw. D ą b r o w s k i  podkreślając, iż bud ­
żet n a  r. 1969 je st oszczędnościowy, gdyż m usim y się liczyć ze zm niejszonym i w pły­
wami.

P rzem aw iali jeszcze Prezes dr G o d l e w s k i  i adw. C z e s z  e j k o  zaznaczając, 
że część w ydatków  na urządzenie w nętrz pow inny pokryw ać sam e zespoły, zw łasz­
cza tam , gdzie obroty ich są  znaczne.
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W icedziekan W ą s o w i c z  podkreślił, że „P alestra” oddaje duże usługi w  zak re­
sie pom ocy w akcji doskonalenia zawodowego przez sw oje w kładki, co je s t tańsze 
od akc ji prow adzonej przez rady  adw okackie. Aby zachęcić „P alestrę” do k o n ty n u ­
ow ania tego w ysiłku, m ówca proponuje podniesienie ceny egzem plarza „P alestry” 
o 20%,

N astępnie dziekan D a n i s z e w s k i  w  im ieniu Kom isji W nioskowej zapropono­
w ał przyjęcie dwóch uchw ał: jedną w  spraw ie działalności Prezydium  NRA w 
r. 1968 i d rugą w  spraw ie udziału adw okatu ry  w  akcji wyborczej do Sejm u i rad  
narodow ych.

W głosow aniu obie te  uchw ały zostały p rzy ję te  jednom yślnie.

U chw ała p i e r w s z a  brzm i:

1. N aczelna R ada A dw okacka p rzy jm uje  do wiadom ości inform ację z działalności 
P rezydium  NRA za mok 19'68.

2. N aczelna R ada A dw okacka stw ierdza, że P rezydium  NRA praw idłow o rea lizu ­
je  podstaw ow e k ierunk i p racy  w  zakresie po lityk i kadrow ej.

3. NRA stw ierdza, że za pow ażne uchybienie w  p racach  n iektórych rad  adw o­
kackich  należy uznać n iedokonanie stosow nych analiz sy tuacji kadrow ej i niezłoże- 
nie w  tym  zakresie  spraw ozdań.

4. NRA zw raca uw agę radom  adw okackim  n a  konieczność system atycznych 
analiz  w ynikających z uchw ał NRA z czerw ca i lis topada 1968 r., jak  rów nież na 
p ilną  po trzebę stw orzenia w  izbach odpow iedniej rezerw y kadrow ej.

5. NRA zw raca uw agę radom  adw okackim  na konieczność szczególnego za in te re­
sow ania się problem am i rek ru tac ji i szko len ia‘ap likantów  adwokackich.

6. NRA zaleca Prezydium  NRA podjęcie odpow iednich s ta rań  zapew niających 
w łaściw y dopływ  kandydatów  na ap likację adw okacką.

D r u g a  uchw ała, w zyw ająca członków adw okatury  do wzięcia udziału w  akcji 
w yborczej, została ogłoszona w  „P alestrze” n r 4/69, str. 3.

Z kolei dziekan A l b r e c h t  odczytał protokół Kom isji F inansow ej, k tó ra  w nio­
sła o:

a) zatw ierdzenie w ykonania budżetów  NRA, nadw yżek F inansow ych CFSAA, 
FSK  i „P alestry” za rok 1968,

b) przyjęcie do wiadom ości pokrycia n iedoboru „P alestry ” z 1968 r. w  roku 
1969,

c) uznanie gospodarki Prezydium  NRA n a  odcinku finansow ym  za praw idłow ą 
i udzielenie m u absolutorium  za rok 1968,

d) uchw alenie prelim inarzy  budżetow ych w  brzm ieniu  przedstaw ionym  przez P re ­
zydium  NRA,

e) uchw alenie udziału rad  adw okackich w  pokryw aniu  budżetu  NRA w wyso­
kości ipo 25 zł od adw okata w pisanego n a  listę,

f) u sta len ie  sk ładk i na FSK  w  w ysokości po 50 zł od każdego adw okata w pisa­
nego na lis tę  z w yjątk iem  adw okatów  pobierających zapomogę z FSK,

g) p rzekazanie wniosków w icedziekana W ąsowicza co do zm iany ceny egzem pla­
rza  „P alestry” do rozw ażenia P rezydium  NRA.

W nioski powyższe zostały przy ję te — rów nież jednom yślnie — przez P lenum  NRA.
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N astępnie na propozycję P rezesa d ra  Godlewskiego P lenum  postanow iło w prow a­
dzić na m iejsce zm arłego adw.- L udw ika Szczerbińskiego jako członka Kom isji R e­
w izyjnej NRA — dotychczasowego zastępcę adw. Alojzego Jeziorskiego.

W  w olnych w nioskach adw. Czeszejko poinform ował, że w  zw iązku z 25-leciem 
Polski Ludow ej Prezydium  NRA przy w spółudziale czynników  społecznych i poli­
tycznych organizuje w  dn. 19 lipca 1969 r. uroczystą akadem ię, podczas k tó rej w rę­
czone zostaną odznaczenia państw ow e nadane adw okatom  przez Radę P aństw a. 
Mówca zaapelow ał o liczny udział adw okatów  w  te j akadem ii.

Na tym  obrady  zakończono.

B. Uchwały Prezydium Naczelnej Rady Adwokackiej

ISTOTNYM WARUNKIEM PRZYZNANIA POMOCY FINANSOW EJ PRZEW I­
DZIANEJ W  PK T 24 INSTRU K CJI W SPRAW IE ZARZĄDZANIA I ROZLICZANIA 
CFSAA („PALESTRA” NR 1/68 — w kładka) JEST  FAKTYCZNE PRZENIESIE­
N IE SIĘ I ZAM IESZKANIE NA STAŁE APLIKANTA W WYZNACZONEJ MU 
SIEDZIBIE.

(uchwała P rezydium  N aczelnej R ady A dw okackiej z dnia 17 kw ietn ia 1969 r.)

Prezydium  Naczelnej R ady A dw okackiej, po rozpoznaniu spraw y z odw ołania 
apl. adw. S.O. od uchw ały  R ady A dw okackiej w  A z dn ia  28 lu tego 1969 r. odma­
w iającej p rzyznania kosztów  przeniesienia i pożyczki,

p o s t a n o w i ł o :

zaskarżoną uchw ałę u c h y l i ć  i spraw ę p r z e k a z a ć  Radzie adw okackiej 
w  A do ponownego rozpoznania.

U z a s a d n i e n i e

Apl. adw. S.O., s ta ły  m ieszkaniec W arszawy, po ukończeniu tam  W ydziału 
P raw a  U niw ersytetu  W arszaw skiego i odbyciu w  W arszaw ie ap likacji sądowej, zło­
żył do Rady A dw okackiej w  W arszaw ie w niosek o przyjęcie go n a  aplikację adw o­
kacką. R ada A dw okacka w  W arszaw ie uchw ałą z 4.IV.1968 r. n ie uw zględniła 
w niosku wobec b rak u  w olnych e ta tów  aplikanckich.

W  dniu 17.X.1968 r. apl. adw. S.O. zgłosił do R ady A dw okackiej w  A prośbę
0 przyjęcie na aplikację w  Izbie w ojew ódzkiej w  A, zaznaczając zarazem , że „po 
odbyciu ap likacji adw okackiej chciałby pracow ać w  zespole adw okackim  w  woj. A”. 
U chw ałą z 15.X I.1968 r. R ada A dw okacka w  A w pisała go na lis tę ap likan tów
1 skierow ała do Zespołu Adwokackiego w  B.

W dniu 24.1.1969 r. apl. adw. S.O. zgłosił się w  powyższym Zespole do odbycia 
ap likacji, a w dn. 17.11.1969 r. złożył prośbę o przyznanie m u  zw rotu kosztów  
przeniesienia z W arszaw y oraz pożyczki, przew idzianych w  pk t 24 instrukcji 
w  spraw ie zarządzania i rozliczania CFSAA („P alestra” n r 1/66 — w kładka).

Rada A dw okacka w  A uchw ałą z 28.11.1969 r. odm ówiła uw zględnienia te j 
prośby na te j podstaw ie, że pomoc finansow a w  powyższej in s tru k c ji „ma m ie j­
sce ty lko  w razie przeniesienia siedziby” , w  rozw ażanym  zaś wyipadku nie za­


